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W alki pod Czartoryskiemu
Rosyjski oficer w uniformie ausiryackim. — Wymordowanie austryackich 

rannych.
Urzędowo donoszą 12 listopada: Wiedeń, 13 listopada.
W  walkach na północny zachód od C zartoryska wzięto do niewoli czterech oficerów i 230 

2°lnierzy.
Pod Sapanow em  odparliśm y k ilka nocnych ataków . Poza naszym  frontem  koto P u ty łów ki 

J*ł§to oficera rosyjskiego pułku piechoty N r 407, k tó ry  w uniform ie austro-w ęgierskim  prześli­
znął się przez nasze linie, ab y  pełnić służbę szpiegow ską. Oddziały, dowodzone przez oficerów, 
^Wierdziły, że nad Korm inem  na południe od Garajów ki znajdujące się nieprzyjacielskie woj - 
ska w ym ordow ały naszych rannych . Znaleziono tu  także rosyjskie posterunki w austro-w ęgier- 
skich uniform ach.

Z astępca szefa sztabu generalnego von  Hoefer, m arszałek  polny porucznik.

W alki pad Kowlem .
Urzędowo donoszą dnia 12 listopada. Berlin, 13 listopada.
G rupy wojsk generała  H indenburga i księcia Leopolda b aw arsk ieg o : Żadnych istotnych 

W ydarzeń.,
G rupa wojsk generała  L insingena: Niemieckie wojska, k tó re wczoraj wczesnym  rankiem  

o p a r ły  a tak  nieprzyjaciela n a  poiudnie od linii kolejowej Kowel—Sarny, wzięły przytem  do n ie­
doli 4 ofigerów i 230 żołnierzy. Naczelne kierownictwo armii.

Dalsze zwycięstwa w Serbii. •
^Młgarzy całym frontem' przekraczają f\/loraw,ę. — Armia Gailwitza zdobyła 

- 1400 ludzi i 11 dział.
Urzędowo donoszą 12 lis to p a d a : Wiedeń, 13 listopada.
Na całym froncie są  w toku  walki pościgowe. W dolinie Ibaru  wzięły w ojska niem ieckie 

h u rm e m  Bogutovac i po obu stronach położone wzgórza.
Arm ia generała  Gailwitza zbliża się do grzbietów  wzgórz Jasttem bca . Ponowny łup w ynosi 

1400 ludzi, 11 dział, 16 wozów m unicyjnych oraz jeden  tren  m ostowy.
Arm ia bu łgarska w ym usiła na  całym  froncie przejścia przez Morawę.

Zastępca szefa sztabu generalnego  von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

l ig a n ie  cofających sią Serbów. Wziąto do niewoli 1,700 żołnierzy, zdobyto
11 dział.

Urzędowo donoszą dnia 12 listopada: Berlin, 13 listopada,
w Pościg trw a dalej. Na południe od K raljevo—T rsten ik  przekroczono pierw szy grzebień  gór.
. dolinie R asiny n a  południow y zachód od K rusevca dotarły  nasze w ojska aż do Kupci. Dalej 
|T.a wschód osiągnięto R ibarę i tuż obok leżącą m iejscowość R ibarska B anja. Wczoraj wzięto do 
,eWołi 1.700 żołnierzy i zdobyto 11 dział. Naczelne kierownictwo arm ie

Ataki włoskie na Gorycyę i Ooberdo.
Urzędowo donoszą 12 lis to p a d a : Wiedeń, 13 listopada,

w Po stosunkow o spokojuej nocy, pow tórzył się wczoraj przedpołudniem  jak onegdaj gwałto - 
włoski ogień działowy na całym  froncie bojowym. N astępnie zaatakow ała ponow nie piechota 

^ |y czó łek  m ostowy G orycyę i płaskow zgórze Doberdo. Znowu załam ały się w szystkie szturm y 
strasznych s tra t atakujących  i ponow nie u trzym ały  nasze w ojska silnie w swem  ręk u  

w *ystkie stanow iska. W ypady n ieprzyjaciela koło Zagora i w obszarze V rsic podzieliły los g łó - 
ataku. N a froncie Dolomitów zaatakow ali Włosi także w ostatn ich  dniach k ilk ak ro tn ie  

skutecznie nasze pozycye na  szczycie i stokach Col di Lana.
W  Urzędowe spraw ozdania dziennikarskie włoskiego kierow nictw a arm ii o w ydarzeniach na 

teren ie  są zupełnie fałszyw e i m oga sie opierać tyłko na  zupełnie niepraw dziw ych donie- 
Qlach.

Zastępca szefa sztabu  generalnego  m arszałek  polny porucznik von Hoefer.

Nad zagadką nastroju 
greckiego.

Sv’e^p 'esP°n den t ateńsk i ro tterdam skiego  „NTeu- 
r®bhs Urant* zasłanaw ia si§ n ad bądź co bądź 
łbeCll°^ y m  nastrojem  narodu  greckiego w dobie

T
s te ^ k a rd z ie j to dziwić może, że społeczeństwo 
^ Z e m  “,iety iko m ał°  stron i od polityki, ale 

beri- R a tu je  nad n ią  zapam iętale... Mimo 
^ eciw^C ^w*adkiem  ścieran ia się u ste ru  dwu 

k t .n^ h  prądów  politycznych, w yobrazicie- 
są  k ró l i wielkiej pow agi polityk — 

* ru.- to społeczeństw o n ie  w pada naogół 
w rzenia i obie postaci — kró la i oba­

lanego przezeń prem iera — nie tracą  na  swej 
popularności.

Na próbę wytłóm aczenia sobie tej zagadki 
naprow adził korespondenta zasłyszany uryw ek 
rozm ow y w parku ateńskim , k tó ry  brzm iał : 
„My nie chcem y wojny, trzym am y z królem , a 
głosujem y za Venizelosem “.

To sprzecznością naszpikow ane zdanie pod­
daje rozstrząsan iu  korespondent i w nioskuje 
mniej więcej t a k :

Obecne pokolenie greckie, k tó re  w pamięci 
m a dwie wojny, chętn ie zaznałoby poko ju ; są ­
dzi, że dla p rzy rostu  swego k ra ju  poniosło w y­
siłków dość; dążąc do pauzy  pokojowej, n ie 
w ym azuje jed n ak  z pam ięci owego ideału  n a­
rodowego, k tó ry  polega n a  zjednoczeniu w szy­
stkich Greków.

Skoro jednak  to  dziś nie da  się urzeczyw i­
stnić w sposób łatw y — pozostaw ia dalsze wy­
konanie tego celu pokoleniom  następnym . Dzi­
siaj naród  m usi nabrać  tchu, odbudow ać swój 
handel, wzmocnić przem ysł, uzupełnić skarb.

Dlatego w iększość Greków ocenia politykę 
króla, k tó ry  um iał w dzisiejszych w arunkach 
dotąd G recyę uchronić od wojny. Ale zarazem  
ceni Venizelosa, jego ta len t polityczny, jego 
firmę, uznaw aną i za granicą. Jego kom bina- 
cyom politycznym  nie odm awia słuszności — 
tylko, że w narodzie b rak  obecnie zapału w o­
jennego.

Chciano widzieć u ste ru  VenizeIosa, ale nie 
chciano absolutnie wojny...

W tej próbce w yjaśnienia, przytoczonej przez 
„Nieuwe C ourant*, może zanadto silnie odry- 
sowano dwie rub ryk i m yślenia, m ogące się go­
dzić w jednych i tych  sam ych głowach.

T aką w ybitną dwoistość m ożna sobie wyo­
brazić w ocenie kw estyj odległych.

Jed n ak  w kraju , otoczonym  terenam i akcyi 
wojennej, jak  Grecya, bezwzględna chęć pokoju 
w yłoniłaby taki sam ozachow aw czy na tym  p u n ­
kcie egoizm, że zdeklarow ałby on się w yraźnie 
przeciwko osobie, choćby daw niej n a  rękach  
noszonej, ale pragnącej ten  stan  pokoju n aru ­
szyć.

W  rozum ow aniu tem  za słabo bowiem w y­
stępuje jeden  człon.

Kw estya w i e l k i e g o  r y z y k a .
Naród, nie m ający do zagojenia wielu ofiar, 

k tó re poniósł skutkiem  poprzednich wojen, dał­
by się prędzej porw ać polityce czynnej, idąc 
za głosem  tak  cenionego przezeń m ęża stanu , 
jak  V enizelos — bez względu na ryzyko.

Naród zaś, k tóry  nie odrestaurow ał jeszcze 
w pełni swych sic po poprzednich w strząśnie- 
niach wojennych, przed ryzykiem  może się o- 
c iągać; dla swoich politycznych celów zdecy­
dowałby się na ponow ną wojnę, lecz małoko- 
sztow ną, łatw ą.

W ięc, gdy z ust k ró la  i sztabu generalnego 
odbiera zapew nienie, że siły jego  przy  takich 
zm aganiach, jak ieby  były w dzisiejszem  sta- 
dyutn potrzebne, m ogą zawieść, przyjm uje tę 
dyagnozę, to stw ierdzenie — do wiadomości.

Decyduje się czekać...
A każdy naw et niedługi okres czekania przy 

toczącycii się szybko w ypadkach wojennych — 
przekonyw ać będzie Greków, że ryzyko, k tó ­
rego żądał Venizelos, przekraczało siły Grecyi.

1 dlatego polityka króla zapew ne zaćmi sze­
rzej zaiysovćauą, ale n iew ykonalną w tej dobie 
politykę Venizełosa.

Ateny, 13 listopada.
(Spóźnione, z 8 b. m.). O głaszają tu  następ u ­

jący kom unikat francuski z 7 b. m . : Położenie 
pod Prilepem  je s t niezm ienione. Na północ od 
W alandowa są  walki w toku. F rancuzi opano­
wali jeden  grzebień wzgórz.

Sofia, 13 listopada.
(BK). Spraw ozdanie sztabu  z 10 b. m . : Dziś 

m ieliśm y sukcesy przeciw Francuzom i Anglikom
w obszarze G radska—Klepa P ian ina (około 16 
km. na północny wschód od Prilepu). P róbo­
wali oni a tak u  na praw y brzeg W ardaru , lecz 
zostali odrzuceni, a teraz  się ich ściga. Na in ­
nych frontach  iAema zm iany. Pościg za n iep rzy ­
jacielem  trw a dalej.

Saloniki, 13 listopada.
(Biuro R eutera). L inia angielska w Serbii, 

k tórą znacznie wzmocniono, została teraz  znow u 
przesun ięta  ku  północy. P rzez to  ułatw iono za­
danie Francuzom , k tó rych  ruchy  na skrzydłach
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zm niejszają nacisk, w yw ierany  n a  Serbów  w 
przełęczy Babuno. Z północnej części Serbii nie 
nadchodzą jeszcze pew ne wiadomości, jasnem  
jest jednak , że tą  część kra ju  m usi się uw ażać 
za straconą, Anglicy poczynają budować nowy 
obóz 10 kim. od Salonik.

Lyon, 13 listopada.
(BK). „RepubHcain* donosi z B a ri: O kręty

sojuszników  w ysadzają w A utivari i Dura z z o 
n a  ląd  w wielkiej ilości środki żywności i a m u ­
nicyę dla arm ii serbskiej. R egu larna służba sa- 
p row iantow ania dia Serbii p rzez C zarnogórę i 
A lbanię je s t już zapew niona mimo złej pory 
roku  i złych dróg.

Paryż, 13 listopada.
(BK). A gencya H avasa. Tutejsze poselstw o 

serbsk ie oświadcza, że wojew oda P u tn ik  w brew  
odm iennym  doniesieniom  w dalszym  ciągu sam  
kieru je operacyarni w ojska serbskiego. Serbia, 
k tó ra  więcej niż kiedykolw iek w ierzy w sw ą 
przyszłość, będzie walczyła do ostatniego tchu.

Sytuacya na Bałkanie.
Rozwiązanie Izby greckiej. — Obawy francuskie o 

Srecyę. — Włochy a Albania.
Ateny, 13 listopada,

(Reuter). izba została rozwiązana. Nowe w y­
bory  odbędą się 10  grudnia.

Ateny, 13 listopada.
(BK). A gencya Havasa. W dyplom atycznych 

kołach panuje pew ne rozdrażnienie. O dbyła się 
rad a  m inistrów , na  której obecny był Dustna- 
nis.

Paryż, 13 listopada.
(BK). Oświadczenia, jak ie  p rezyden t ministrów7 

Skudutis kazał złożyć czw ór3ojuszowi przez 
greckich posłów w stolicach, kom entow ane są 
przez p rasę jako  zadowalające. — Nie b rak  je ­
dnakże i głosów wątpiących w szczerość zam ia­
rów  Grecyi. I tak  pisze „Echo de P a ris“ : G re­
cya pozostałaby neu tra lną, gdyby nie to, że 
wiele w ysokich osobistości w A tenach w ierzy 
w ostateczne zw ycięstwo państw  centralnych. 
Dlatego polityka G recyi je s t w yczekującą, jak 
długo niemieckim łodziom podwodnym nie udało 
się wygnać eskadry sojuszników ze wschodniego 
morza Śródziemnego.

Paryż, 13 listopada.
(BK) P rasa  podnosi wciąż, że niezbędnie 1(0- 

niecznem jest dia Włoch interweniować na Bałka­
nie. „Temps* pisze, że je s t bardzo wątpliwem , 
żeby te raz  W łosi na  swojej g ranicy m ogli osią­
gnąć tak ie  zw ycięstw a, k tó reby  m ogły zmienić 
sytuacyę, i że dlatego pow inniby oni podjąć 
głów ne usiłow ania na B ałkanie.

Rzym, 13 listopada.
(BK). R ada in in isteryalna odbyła dw a cztero­

godzinne posiedzenia, o k tórych  w yniku pism a 
donoszą: R ada in in isteryalna rozw ażała w ym a­
gania polityki zagranicznej, zwłaszcza ze w zglę­
du n a  widoczne zagrożenie interesów Włoch w 
Albanii; zastanaw iała  się też nad  zabezpiecze­
niem  żeglugi handlow ej przez skrzętniejsze ści­
ganie nieprzyjacielskich łodzi podwodnych i w y­
szukiw anie ich punktów  oparcia. Dalej uchw a­
lono zarządzenia w spraw ie L i b i i .

Ma froncie  niemiecko* 
francuskim.

Berlin, 13 listopada.
W ielka główna- kw atera  donosi dnia 12 listo ­

pada :
Na froncie zachodnim  nic nowego. Dwa an­

gielskie dw upłatow ce w walce pow ietrznej z e ­
strzelono. Trzeci m usiał poza naszym  frontem  
wylądować.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn, 13 listopada.

(BK). W Izbie niższej rozpoczęła się dyskusya 
w sprawie dardaneiskiej. R o c h  pow iedział: Eks- 
pedycya do D ardanet podjęta została w chwili 
wielkiego przesilenia, spowodowanego brakiem  
am unicyi. (Żywe oklaski). Mówca przeciw staw i! 
optym istycznem u horoskopow i C hurchilla i R o­
berta  Cecha k ry ty k ę  w ojennego korespondenta 
B arietta, k tóra stw ierdza, że popełniono wszel­

kie możliwe błędy, a  n aró d  angielski karm iony 
je s t falszyw em i w iadom ościam i.

Sir H enry C r a i g h  zapytał, co uczyniono dla 
Serbii, uża la ł się bardzo na  fatalną chwiejuość, 
k tó ra  przeżera całe życie narodu.

Podczas dyskusyi nad  operacyarni w D arda­
nelach m inistrow ie opuścili salę posiedzeń.

W  e d g w o o d uczynił sarkastyczną uw agę, że 
w szyscy m inistrow ie, a je s t ich 22, poszli do 
bufetu, a żaden n ie  przysłuchuje się dyskusyi.

N astępny  mówca sir F rederic  B r a n b u r y  
wśrdcl żyw ych oklasków  założył p ro test przeciw 
takiej obrazie Izby i zapylał przewodniczącego, 
w jak i sposób Izba m oże w yrazić swe ubolew a­
nie z tego powodu. Przew odniczący odpow ie­
dział, że najlepszym  sposobem  byłoby zwrócić 
na  to uw agę. Oklaski Izby udow ad iają, że Izbu 
zupełnie się na  to  zgadza. Podczas gdy n a g a ­
niacze szybko opuścili salę, aby  przyw ołać m i­
nistrów , Izba uchw aliła odroczyć się.

Stosunki w Indyach.
Berlin, 13 listopada.

(BK). P ryw atny  koresponden t b iura Wolffa 
podaje z Nowego Jo rk u  drogą iskrow ą donie­
sienie „A ssociate .P ress" z W aszyngtonu: W e­
dług nadeszłych tu  poufnjmh doniesień misya 
Kitchenera ma na celu Indye. W edług tych sa­
m ych wiadomości b ry ty jsk ie  panow anie w In- 
uyach znajduje się wobec o wiele poważniej­
szych niepokojów niż to było ogólnie wiadomein 
poza brytyjskiem i kołam i urzędow em i.

Z Rosyi.
„Birżewyja W iedom osti“ donoszą, że senat 

finlandzki n a  razie  nie będzie zw ołany, pon ie­
waż niem a potrzeby.

T en sam  dziennik donosi, że brak mięsa s ta ­
je  się coraz w iększym , gdyż dowozy coraz b a r­
dziej ubyw ają. Dowozy z okolic O renburga i z 
Uralu ustały, w skutek  czego dla zarządów  m iej­
skich pow stają w ielkie kłopoty.

„Nowoje W remia* w yraża życzenie, żeby D u­
m a troskliw ie zajęła się wydziałem  amunicyi, po­
nieważ fabryki więcej niż o dobro publiczne, 
s ta ra ją  się o napełnienie sw ych kieszeni.

R o s y js k ie  k ło p o ty  f in a n s o w e .
„Russkijo W iedcmost* podają rozm ow ę z mi­

n istrem  finansów  Barkiem , k tó ry  powiedział 
m iędzy innem i, że deficyt 330 milionów rubli nie 
odgryw a dla Rosyi żadnej roli, skoro  wydatki 
na w ojnę i tak  w pierw szym  roku  tylko wy­
niosły 8 m iliardów  rubli. Musi on pow ażnie po ­
m yśleć nad  tem , skąd wziąć środków  pien ię­
żnych na oprocentow anie i am ortyzacyę kapi­
tałów. Je s t rzeczą ubolew ania godną, że przy­
rzeczone przez A nglię 3 m iliardy trzeba wydać 
za granicą, w skutek czego ciężar procentów  da­
lej rośnie. G dyby się miało w łasny przem ysł, 
w ydalibyśm y tylko trzecią część tego, co ko­
sztują zamówśenta zagraniczne. N ajboleśniejszą 
kw estyą je s t otw arcie giełdy. Nie może on się 
n a  n ie zgodzić, ponieważ przez to  rozpoczęłaby 
się spekuiacya i rozpuszczanie pogłosek.

„R |ecz“ donosi: Waluta zagraniczna znow u n ie ­
zw ykle się podniosła. 10  funtów  szterlingów  ko­
sztuje teraz  150 ru b li, gdy podczas pokoju ko ­
sztow ały 96 rubli.

Z  ro s y js k ie g o  k o m u n ik a tu .
(BK). 11 listopada. W okolicy Kołek wzięliś­

m y do niewoli, oprócz 50 oficerów i 2000
nierzy, o k tó rych  jużeśm y donieść, jeszcze 21
oficerów i 1500 żołnierzy i zdobyliśm y jeszcze 
1 1  karab inów  m aszynow ych.
rriMWtirrm-KanrifTwiWKinr nr/ r imz. y.rt e avasxamc—Bama—W

KRONIKA. ’
0 pracę dia powracających z ewakuaeyi. W na '

bliższych dniach rozpocznie się powrót iuda°sC 
krakowskiej, w swoim czasie ewakuowanej. ^ ° ‘ 
bec tego miejski urząd pośrednictwa pracy w K1'8? 
kowie zaleca pracodawcom wszelkich kateg°Dl 
jak również ludności krakowskiej e w ak u o w ać ’ 
obecnie powracającej i pracy poszukującej, ab/  
w razie zapotrzebowania robotników, względ®1.6 
pracy, zechcieli wcześnie już zgłaszać się w miej­
skim biurze pośrednictwa pracy. Pośrednictwo ze 
strony powyższego urzędu bezpłatne. Na ewontua1' 
ne koszta podróży i strawne dla robotników 
leży pod adresem powyższego urzędu przesłać o a- 
powiednią zaliczkę.

Skargi się mnożą coraz bardziej na niegrzeć^' 
ność sprzedających w sklepach miejskich. Niektó' 
rzy z nich mają swych protegowanych i dla tych 
przechowują mleko etc., pozbywając się inny®*1 
kupujących oświadczeniem, że — mleka już nietfa;

W Dębnikach sprzedający niegrzecznie obchody1 
się z publicznością. Na Łobzowskiej uprawia 
wspomniany system protekcyjny z chlebem itd.

Magistrat powinien położyć kres tym stosun­
kom.

Nagła śmierć. W mieszkaniu swem przy uli®  ̂
Szerokiej 4 zmarł nagłe na udar serca 45 lat 1*' 
czący dozorca robotników wojskowych Szyreje^'

Że Lwowa. Z kw atery prasowej donoszą: Mai' 
żonka namiestnika Gałicyi generała Colarda przy' 
była z córką do Lwowa, aby się zająć u rz ą d ź ' 
niefn mieszkania w tamtejszem namiestnictwie- 
W tym ceiu musiano poczynić u firm lw o w s k ic h  
większe zamówienia, ponieważ Rosyanie zabrali z 
sobą cały inwentarz mieszkania namiestnikowski®' 
g o  wraz z nakryciem srebrnem.

Izba obrachunkowa oddała już do druku b u d ­
ż e t  m. L w o w a  na rok 1915/17. Sprawa budżetu 
ma jeszcze pójść pod obrady miejskiej Rady przj'' 
bocznej. Dziś jednak można już stwierdzić, że 
nik obrachunków jest smutny. D e f i c y t  za rok 
ubiegający wynosi pokaźną sumę 6,779,500 k01'

List od metropolity Szeptyckiego. Jeden z ka­
noników ruskich we Lwowie otrzymał — jak d°' 
nosi „Diło‘‘ — kartkę od metropolity Szeptyckie­
go z Kurska, datowaną z dnia 28 września. WT' 
nika z niej, że metropolita ma obecnie w Kursk® 
nowe pomieszkanie z ogrodem, ma swobodę praw 
naukowej wśród licznych książek i czasopism. .

Z Jarosławia. Mimo, iż Jarosław był w ustau'1' 
cznym ogniu dwukrotnych walnych bitew nad Sa­
nem, jednak zniszczone jest głównie tylko przed­
mieście Gięboka, nadto okolica w kierunku 
włosiowa. W mieście zniszczone są tylko kasaru1 
wojskowe, spalony także dwór hr. Siemieńskieg0' 
Moskale zniszczyli prócz tego, swoją zwyczaj®: 
metodą, młyn parowy tutejszy, tudzież tartak  ̂
gorzelnię właścicielki p. Nowakowej. Drożyzna s®a 
łona. Kart chlebowych w mieście jeszcze nieb/9' 
Stosunki sanitarne w Jarosławiu teraz popra"rl 
się. W okolicy panowała do niedawna silna  ̂
demia tyfusu brzusznego i czerwonki, a UaV’̂ _ 
zdarzyło się parę wypadków cholery. Szkoły 1 
rzędy funkeyonują już zupełnie normalnie.

Polskiemu uniwersytetowi w War z iwie poś^1- 
ca prasa wiedeńska obszerne artykuły. ' Tak 
ostatnia „N. Fr. P resse“4 konstatuje, że dotych®2
uniwersytet warszawski był tylko środkiem rÛ 0 
fikacyi, wobec czego polska młodzież musiała y  
zbojkotować. Celem całej uniwersyteckiej P ° ^ L  
Rosyi było zniszczenie politycznego i k u ltu ra ln y  
znaczenia Warszawy. Wymieniając nazwiska P 
wołanych z Austryi profesorów, dziennik 
mina, że dr Loth sthży obecnie jako lekarz w 
gionacb. .,(li

Przysłowia zaktualizowane, i zdatne do 
codziennego:

— Kto rano wstaje, ten w ogonku stale.
—  Milczy, jak telefon. yi,
—  I w  koalicyi nie zrobią z pow ietrza amh®
—- Przez im aginacyę zm ienił oryentac-ye-

Co ma wisieć — wyjechało.
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Spotkanie z Warszawiakami.
'A; ostatnich dniach sierpnia w gwałtownych 

Mszach dopędzał oddział legionistów, sformowa- 
> w Warszawie brygadę Piłsudskiego na Wo- 

'yiiiu.
...Po drodze spotkaliśmy pierwszego „Strzelca" 
opowiadał później jeden z szeregowców war- 

,2Mviaków korespondentowi „Wiad. Polskich"
nim ułan, Beliniak. Przywiózł on jakieś pole-

Odwrót Serbów.
§ Krniia serbska wycofuje się zw olna z całej 
tyd>ii. Część wojsk serbskich cofa s ię  ku  No- 
{AMu Bazarowi, część zaś ku  Ipekowi. Odwrót 
t J J ó w  odbyw a się dotychczas w zupełnym  po- 
V q ^ u > a silny  opór, jak i staw iają  Serbow ie 
[)Jskom bułgarskim  n a  zachód od Niszu i na 
tyj udnie od Pristiny , m a jedyn ie n a  celu umożli- 
iA.Me spokojnego cofania się. Czy wobec braku  
s l  \  kom unikacyjnych i górzystego te ren u  uda 
% to w dalszym  ciągu, to okaże się już w 
(j^Mższej przyszłości. P ian  wycofania się do 
()0 n°góry i Albanii n ie będzie m iał widoków 
4  g ż e n ia ,  albow iem  oba te kraje n i e  s ą  w 
I t^ .h ie  w y ż y w i ć  tak  wielkiej arm ii, i to 
S w -’ k tó re podczas w ojny sam e były zaopa- 
ty ane w żyw ność przez Serbię. Zaopatrzenie 

.M unicyę tej arm ii natrafiłoby  rów nież na

et,ia naszemu komendantowi. Zatrzymaliśmy się 
a krótki postój.
ko kilku chwilach oczekiwania dowiedzieliśmy 

że z niecierpliwością i zaciekawieniem czekają 
as niedaleko Piłsudczycy.

. Każdy z nas z drżeniem myślał o tej chwili, 
hed.y ujrzymy wreszcie na własne oczy wojsko 
fOłskie, tylu bojami za wolność Ojczyzny wsią­

knę.
kada rozkaz: „maszerować"! Prędzej niż za-

^yczaj, uszykowano się i odmaszerowano, ze 
sPiewetn na ustach, z radością w sercu.

ko drodze spotykaliśmy ich pojedynczo wybie­
lających na drogę w nadziei, że wśród nas spot-
a.!ą krewnych, braci, zasięgną wiadomości o ro ­
dnie i znajomych w Warszawie.

. Na kilkaset kroków przed obozem brygady za­
dym ano się. Prowadzący oficer, porucznik Ro- 
d>U, sprawdził ilość ludzi, zapowiedział defiladę.
, hszono znowu marszem. Już widać łunę ognisk, 

gwar obozowy...
. Przed nami leśna polana. Wchodzimy na nią ze 
Siewem marsza strzeleckiego. Krok równy, śtnia- 
L Niewiadomo skąd się nam tyle sił bierze na 
Piawność ruchów. Po obu stronach drogi stoi j 
s*paler strzelców. Skończyliśmy śpiew. Cisza prze- . 
■jfcomna, radosna cisza w duszach naszych. Cze- ! 
atoy wiwatów, okrzyków radości. Nic. W tem, I 

nie zagrzmi w las orkiestra brygady: „Jeszcze | 
°lska nie zginęła" !
Piersi łkaniem wstrząśnięte, w oczach się ćmi.
»R ów naj! W prawo patrz"!

, Maszerowaliśmy po dołach, w błocie jak po sto- 
d  Gdy ucichła orkiestra, dopiero rozległy sie o- 
‘d y k i :

.Niech żyje W arszaw a! Niech żyją Watszawia- 
Witajcie bracia"!

, Płakaliśmy z radości. Chwile te szybko minęły, 
w głębi duszy każdego z nas wyryły ślad na 

ałe życie. Las wkrótce otulit wszystkich.
Dnia 31 sierpnia od rana lał deszcz, kiedy ru- 

^yiiśmy naprzód. Warszawiaków porozdzielano 
^ p a n ia m i przy każdym pułku brygady. Stano­

wą oni w swych ziełonkawo-szarych mundurach 
?rębne grupy w sinych kompaniach dawnych żoł- 
6rzy.
Wyekwipowanie żołnierza z Warwszawy przy- 

d 8i wstyd temu miastu, które miliony rubli wy- 
na szpitale moskiewskiej armii i jej apro- 

J 2acye, a własne dzieci wysłało w letnich muu- 
^dkach, bez bielizny, bez butów na ciężkie tru- 
^ strasznego zmagania się z wrogiem.

ogrom ne trudności. W całej Serbii panuje obe­
cnie straszna nędza, k tóra zw iększa się z każdym  
dniem . Robót w poiu zupełnie nie podjęto, a 
stan  bydła zm niejsza się gw ałtow nie, ponieważ 
wojska sprzym ierzone m uszą zabierać na swe 
wyżyw ienie w ielką część bydła. Faktem  jest, iż 
zaprow iantow anie w ojska nigdzie nie było tak 
dobre jak  w Serbii.

W miastach ustał zupełnie wszelki ruch. W ielu 
ludzi je s t zupełnie bez pracy. W m iasteczkach 
serbskich wojska sprzym ierzone napo tykają  wielu 
Niemców, Austryaków i W ęgrów, m ieszkających 
przed wojną w Belgradzie i nad  D unajem , a 
k tórzy  podczas w ojny byli tu  in ternow ani. W ielu 
z nich, w yczerpaw szy swe oszczędności, cier­
piało nędzę. Jak  opowiadają, byli jednak  do­
brze trak tow ani przez Serbów, nie mogii tylko 
opuszczać przeznaczonych dla siebie m iejscowo­
ści. Jeńców  austryacko-w ęgierskich nigdzie n ie­
ma, praw dopodobnie zostali oni wywiezieni do 
Wioch. Część z nich była już wywiezioną z Ser­
bii podczas wielkiej epidem ii ty fusu  brzusznego. 
W iększa część zdobytych linii kolejow ych jes t 
już napraw ioną i oddaną do użytku. Ruch na 
D unaju odbyw a się bez przeszkód.

Z n iektórych rozbitych pułków  serbsk ich  po­
tw orzyły się osobne oddziały, k tó re prowadzą 
w górach wojnę partyzancką, napadając n a  trem  
i m niejsze g rupy  wojsk sprzym ierzonych. Par 
tyzanci ci — jau  opow iadają .jeńcy  — zdecydo­
wani są  walczyć aż do końca.

Trudności prow iantow e cofających się wojsk 
serbskich zw iększają się z każdym  dniem, co 
w znacznej m ierze przyczyni się do przyspie­
szenia odw rotu  Serbów.

Sytuacya w Macedonii nie jes t rów nież zbyt 
pom yślną. B andy bułgarskie zagrażają ustaw i­
cznie M onastyrow i, z którego w szystkie mnte- 
rya ły  kolejowe wywieziono już do pogranicznej 
stacyi greckiej F lorina. Liczba m ieszkańców  
m iasta spadła z 70,000 na 25.000. 200 żan d ar­
mów, uzbrojonych w g ran aty  ręczne, strzeże 
m iasta przed bandam i bułgarakiem i.

Sytuacya pałudniowaj armii serbskiej znacznie 
się popraw iła, jak tw ierdzi korespondent „Se- 
coio" M a g r i n i ,  odkąd Francuzi i Anglicy za­
częli w ypierać Bułgarów  i zdobyli m iejscowość 
Kapadar. 8 listopada rozpoczęta się w ielka bi­
tw a m iędzy Francuzam i a B ułgaram i pod Wa- 
-andowem. B ułgarska dyw izya, licząca 25.000 
udzi, zaczęła wielki ruch oskrzydlający, który 

zagraża ogrom nie frontowi francuskiem u. W  dniu 
5 listopada zajęli F rancuzi G radsko, przekro­
czyli W ardar i zdobyli K apadar i Mezon. Już 
w najbliższych dniach Uzyskają Francuzi ubez­
pieczenie drogi Kcivolac—P riiep  i połączą się 
z Serbam i, walczącymi pod Babuuą.

W ielka francuska ofenzywa rozpocznie się w 
przeciągu najbliższych 10  dni.

Wojna z Rosyą.
O d p a rc ie  a ta k ó w  ro s y js k ic h  n a d  S ty re m  

i S try p ą .
Jak  donosi spraw ozdaw ca „B erliner T ag ib la lt" , 

Rosyanie nie zaprzesta ją  ataców  na arm ię Lin- 
singena. Są to sporadyczne wysiłki m iędzy Ko 
m arowein a K ostiuchówką. A taki te pozostały 
bezskuteczne.

W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  o d p ad a  arm ia 
Pfianzera-B altiua silne ataki rosyjskie, w oko­
licy Czortkowa-Buczacza. Celem rosyjskich a ta ­
ków były okolice pad  dolną S trypą. Rozpoczęły 
się one od rzeczki D żuryń na zachód, jednak  
R osyanie nie zdążyli dojść do S trypy, albowiem  
wojska austro-w ęgierskie pow strzym ały R osyan 
już pod Jazłow cem .

Z  S ie n ia w y ,
M iasto Sieniaw a byto począw szy od 18 w rze­

śnia 1914 do 13 czerw ca b. r. w idow nią k rw a­
wych i uporczyw ych walk, jak ie  toczyły się nad 
Sanem . Już pierw sze w kroczenie wojsk rosyj-

j skich do Sieniaw y było straszną k lęską dia mia- 
! sta, gdyż rozbestw ione żołdactwo puściło z dy- 
: mem 254 donrsńw, zrabowało m ienie mieszkańców 
j i zniszczyło do szczętu w szystkie plony w oko­

licy. W skutek w adi i ciągłych przem arszów 
wojsk, przepadły p ony przeszioroczne i tego­
roczne do szczętu. Ludność w liczbie około 2500 
osób pozostała, z m ałymi wyjątkami, bez dachu 
nad gtową, bez zapasów, bez odzieży, słowem  
głodna i naga.

Przeszło połow a ludności mieszka w rumach 
i budach, reszta  pod gołem  niebem . Dziatw a tu ­
tejsza bosa i obd rta, głód i nędza zagląda w 
oczy tych nędzarzy. Zbliża się zima, a  tu  brak  
środków  do życ<a, b rak  cieplej odzieży, b rak  
obuwia.
O b w ieszczen ie  g u b e rn a to ra  wołyńskiego.

G ubernator W ołynia Niewierow w ydał 8 p a ­
ździernika następujące obw ieszczenie:

„W  czasie dziatań w ojennych, odbyw ających 
się w obrębie gubern ii wołyńskiej, notow ane 
były w ypadki niedopuszczalnego, graniczącego 
ze zdradą stosunku do wojsk naszych ze strony  
pew nych w arstw  napływow ej ludności. W ysłu­
chaw szy rap o rtu  o tem , N ajjaśniejszy P an  ro z ­
kazał stosow ać jak  najsurow sze kary  względem 
ucłności, w ykazującej niechęć do wojsk naszych, 

rów ną zdradzie. Ogłaszając o tem  ludności N aj­
wyżej mi powierzonej gubern ii wołyńskiej, w zy­
wam do zachow ania koniecznego rozsądku i 
uprzedzam , że wszelkie przejaw y n i e ż y c z l i ­
w o ś c i  w z g l ę d e m  n a s z y c h  w o j s k ,  w ła­
sną p iersią broniących całej ludności, pociągną 
za sobą surow e k ary " .

Olbrzymie straty Rosyan.
W  rozkazie dziennym , w ydanym  do III arm ii 

rosyjskiej północno-w schodniego frontu, czyta- 
m y następującą ocenę s t ra t :

1) S traty  do 5 0 %  należy uważać jako  n o r­
m alne. W dzisiejszych bowiem czasach m niej­
sze stra ty  podczas poważniejszej walki są w y­
kluczone. 2) Tylko s tra ty  dochodzące do 75%  
m ogą być uw ażane jako poważne. 3) N awet 
najw iększe s tra ty  nie uspraw iedliw iają opuszcze­
nia stanow iska.

Konferencya socyalistów rosyjskich 
w sprawie wojny.

W socyalistyeznem piśmie „Pryzyw*, wycho- 
dzącern w Paryżu, pod redakcyą Piechanowa i 
Aleksińskiego, znajdujemy wiadomość o konferen- 
cyi, która odbyła się niedawno w Rosyi. Wzięły 
w niej udział wszystkie grupy ludowe, trudowi- 
cy, socyaliści-rewolucyoniści i t. zw. ludowi so- 
cyaliści (grupa pisma „Russkoje Bogactwo"). Na 
kouferencyi tej uchwalono r e z o l u c y ę ,  w któ­
rej czytamy: „Wszystkie organizacye robotnicze
w cale] Rosyi powinny się starać wszelkimi 
środkami, aby w jak najkrótszym czasie przy­
wrócić międzynarodową solidarność socyalistycz- 
nycti organizacyj, która będzie miała na celu u- 
koficzenie wojny; równocześnie jednak trzeba za­
znaczyć, że dopóki tej solidarności jeszcze niema 
uoział w omanie kraju przeciwko obcsj przemocy 
jes t rzeczą nieodzowną. Wszystkie rządy powinny 
z a n i e c h a ć  w i e l k i c h  a n e k s y i i  zdobyczy. 
Jak okazało się podczas ostatniego roku wojny, 
rząd rosyjski jest zupełnie niezdolny do zorgani­
zowania obrony państwa, rząd ten nie chce, aby 
lud wziąt odpowiedzialny udział w obronie kraju. 
Dążeniem rosyjskiej demokracyi jest stworzenie 
n o w e g o  r z ą d u  p a ń s t w a ,  któryby przyszedł 
do skutku na drodze powszechnych wyborów i był 
odpowiedzialny za swe czyny.

Ożywienie dzsaialnośoi party jne j 
. na S !|sky  i Morawach.

Nasi tow arzysze na  Ś ląsku i M orawach roz­
poczęli ożyw ioną działalność oświatową, o rgan i­
zacyjną i polityczną. D nia 5 g rudn ia  b. r. od-

W szędzie do nabycia.

Schichta-Franie—W ojenue-Prąnie
najtańszy, naiochronniciszy i najskuteczniejszy sposób p ran ia : 4 '  •

Nam ocz bielizną z ekstraktem  do pran ia „Pochwala gospodyń14 przez parę  godzin albo  
przez całą noc. P ierz potem  jak zw ykle dalej. T y lko  trochę m ydła —  najlepiej m ydła  

Schichta, z m arką „Jeleń" —  potrzeba, by najśliczniejszą bieliznę otrzym ać.
Zaoszczędza pracę, czas, pieniądze i mydło.

O m inoł jest najlepszym środkiem  do m ycia rąk i szorowania w  kuchni i w  domu.
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będzie się k o n f e r e n c y a  w szystkich mężów 
i n iew iast zaufania, oraz przew odniczących w szy­
stkich stow arzyszeń zawodowych, kształcących, 
konsutncyjnycli itp. ze S iąska i M oraw. Konfe- 
reacya odbędzie się praw dopodobnie w O Nowej.

W Mo r .  O s t r a w i e  urządzają nasi towa­
rzysze w dniu  14 listopada o d c z y t  na tem at: 
„Polska i Niemcy, a niebezpieczeństwo zmoskwi- 
cenia Europy “.

G rupa miejscowa zw iązku m etalowców w 
T r z y ń c u  urządza 12 listopada zgrom adzenie 
członków z porządkiem  d z ien n y m : „Nasze spółki 
spożywcze a  w alka z drożyzną”. Referować będą 
poseł tow. R eger i sekretarz tow. Teller.

Dnia 21 listopada odbędzie się w Trzyńcu 
zgrom adzenie ludowe z porządkiem  dzien n y m : 
„Robotnicze spółki spożywcze w czasie w ojny”. 
Przem aw iać będzie poseł tow. Reger.

D o m  R o b o t n i c z y  w S t o n a w i e  będzie 
obchodził dnia 2 1  hstopada b. r. 10 -letnią ro ­
cznicę swego istnienia. Uroczystość, połączona 
z koncertem , zebraniem  tow arzyskiem  i p rzed­
staw ieniem  teatralnem , rozpocznie się o godz. 
4 po południu. Towarzysze stonaw scy spodzie­
w ają się przybycia licznych gości z całego 
Siąska.

Z miasta i z kraju.
Karty chlebowe. Przedwczoraj i wczoraj zgła­

szali się właściciele realności z wypełnionymi wy­
kazami lokatorów, wzamian za które otrzymywali 
karty chlebowe. Zgłaszanie się z wykazami loka­
torów po karty  chlebowe odbywa się w y ł ą c z n i e  
w biurach okręgowych, biuro bowiem centralne 
znajdujące się, jak wiadomo, przy ul. Wiślnej 4, 
udziela tylko wyjaśnień, kontroluje bjura okręgo­
we i wydaje karty chlebowe tylko hotelarzom. 
Kierownikiem biura centralnego jest sekretarz ma­
gistratu dr Strojek. Ruch zgłaszających się z wy­
kazami i po karty chlebowe jest bardzo wielki, 
potrwa on jeszcze przez cały dzień dzisiejszy. O d 
j u t r a  b e z  o k a z a n i a  k a r t y  c h l e b o w e j  
n i e  b ę d z i e  m o ż n a  o t r z y m a ć  c h l e b a  a n i  
w r e s t a u r a c y a c h  a n i  w p i e k a r n i a c h .

Teraz sprawą wykazów i rozdawnictwa kart chle­
bowych zajmują się właściciele realności, łecz od 
przyszłego tygodnia tzn. 2 1  b. m. (po ukończeniu 
się pierwszego tygodnia karty chlebowej od 14 do 
21 listopada) czynności te załatwiać będą mężowie 
zaufania. Jak wiadomo, gmina miasta Krakowa 
wezwała obywateli, aby zgłaszali się na mężów 
zaufania. Odezwa odniosła pomyślny skutek, al­
bowiem zgłosiła się przepisowa ilość (tzn, około 
300) mężów zaufania. Ponieważ jeden odcinek 
karty chlebowej wynosić będzie 70 gramów, więc 
przypominamy, że ta ilość chleba kosztuje według 
ostatniego rozporządzenia 4 halerze. W niektórych 
kawiarniach i restauracyach żądają zupełnie bez­
prawnie za 70 gr. chleba 6 halerzy.

Marszałek Niezabitowski w Krakowie. Marszałek 
kraju Niezabitowski bawił przez trzy dni w na- 
szem mieście. Zwiedził on szpital krajowy św. Ła­
zarza i roboty restauracyjne na Wawelu. Zwiedził 
on też wraz z prezesem Rady powiatowej Skrzyń­
skim szkolę rolniczą w Czernichowie. Szkoła o- 
twarta w dniu 5 listopada posiada 21 uczniów. 
Marszałek zwiedził urządzenia szkoły i był na kil­
ku wykładach. Wczoraj był marszałek w krajowej 
szkole ślusarskiej w Sułkowicach, skąd udał się 
z powrotem do Białej.

Sekeya szpitalna Ligi kobiet zwraca się z ser­
deczną prośbą do rodaków o nadsyłanie książek 
powieściowych dla legionistów w szpitalach. Adres 
Ligi: Plac Maryacki 9.

W nadchodzącą niedzielę dnia 14 b. m. od go­
dziny 4 do 7 jako w okresie zbiórki ciepłych rze­
czy dla legionistów, urządza Liga kobiet drugi pod­
wieczorek z koncertem w kawiarni Teatralnej „Na 
wełnę”.

Koncert na legionistów. W niedziele dnia 21
b. m. urządza Liga kobiet N. K. N. koncert poran­
ny w kino „W andzie” na wełnę i ciepią bieliznę 
„Gwiazdkową” dla przebywających w polu i szpi­
talach legionistów. Bliższe szczegóły tego koncertu 
podamy w najbliższym czasie.

Koncert Hekkinga. Program koncertu znakomi­
tego wiolonczelisty, prof. Ant. Hekkinga jest na­
stępujący: Brahms: Sonata E moll, Bruch: „Kol 
Nidrei”, Popper: Sarabande i Gavotte, V alencin: 
Menuet, J. S. Bach: Air, Czajkowski: Andante, 
Wilhelm Je ra l: Zigeunertanz. P. Z. Przeorski, któ­

ry obiął także akompaniament, wykona Nowelle .< 
Schumanna. Wstępy na salę sprzedawać będzie o 
soboty księgarnia Fr. Eberta (Hotel Saski).

Targ wczorajszy był równie skąpy jak i poprze* 
dnie. Szczególnie panował dotkliwy brak ziemni3' 
ków, jarzyn i nabiału. Wygórowane ceny w szya ' 
kich artykułów spożywczych nie uległy żadn-J 
zmianie z wyjątkiem sera, którego cena obniżył* 
się o 20 halerzy na kilogramie.

Rucil budowlany w Krakowie jest tego roku bar­
dzo slaby. Na kilkunastu zaledwie ulicach kończy 
się budowa niektórych domów. Jedyneui 'V’N' 
kszem przedsięwzięciem budowlanem jest budo^ 3 
budynków sanitarnych na Czerwonym .Prądnik*- 
Roboty około tych budynków, mimo braku ro b o ­
tników i wielu iunyeh trudności, postępują bardz0 
szybko naprzód.

Posiadzenie lekarzy. W sobotę d n ia ’13 b- 111 
odbędzie się posiedzenie lekarzy w o js k o w y c h  0 
godz. 6 wieczorem w klinice chirurgicznej Pxtj  
ul. Kopernika 40. Przedmiotem posiedzenia ^  
wykłady z dziedziny chirurgii n a c z y ń  krwioij0' 

i śnych i pęcherza moczowego oraz schorzeń ty11,1’
| sowych i gruźliczych. Prelegenci: dr Blasberg, dr 

Hrkes i prof. Kadcr.
Olgi podatkowe dla Gaiścyi. „Wiener Ztg“ o£,a' 

sza: Cesarskie rozporządzenie z 30 sierpnia b- r" 
co do odpisów od podatku domowo k la so w i0 
i gruntowego oraz w sprawie postanowień 0 
postępowaniu przy nakładaniu, ściąganiu i odp1' 
sywaniu podatków bezpośrednich w obszarach &°‘ 
tkniętych wojną, zapowiada cały szereg dale1)0 
idących ulg przy odpisach podatkowych w tycbże 
obszarach. Aby przeprowadzenie rozporządzeni 
dostosować do uprawnionych życzeń ludności, I°r  
nister finansów widział się spowodowanym nak3' 
zad, aby przedłożony mu matcryał urzędowy sko3' 
trolowano przez bezpośrednie naoczne oględzi^ 
na miejscu. Dla przedsięwzięcia oględzin na0°2' 
nych wydawała się G a l i c y  a najodpowiedniejsi 
jako najpierw i najwięcej dotknięta przez woju?- 
Delegaci ministerstwa finansów przybyli 24 P3.' 
żdziernika do Biały i przez kilka dni o b je ż d ż a 11 
kraj. Zwiedzono część najwięcej przez wojnę dcy 
tkniętych obszarów i ponadto część kraju w03 
nie uszkodzoną lub bardzo mało uszkodzoną.

p Zajęcia poszukują

Panienka z ukończoną III. kl. 
wydz. poszukuje jakiego­

kolwiek zajęcia. Zgłoszenia 
do Działu Inśeratowego „Na­
przodu0, ul. Gołębia 'i.

Ctangret wolny od wojska 
** poszukuje zajęcia. Łaska­
we zgłoszenia — Franciszek 
Maciejowski, Kraków, Wol­

ska 4 u Jana Biedy.

Maszynista lat 48 |
wolny od wojska, ślusarz ma- j 
szyn, tak parowych jak i roi- \ 
niczych, tokarz żelaza i metali, 
posiadający praktykę w ce-j 
gielni tartaku, obznajmiony; 
z elektrycznością oraz pługiem 
motorowym „Kxelsior* poszu-1 
kuje posady. .Łaskawe zgło- < 
szenia: Karot Bizerski, Rze-j 
szów, ul. Podwale.

-I- KOBIETY Hh
używają przy zaburzeniach, 
zastojach nie regularnościach 

tylko skutecznego
Dr. Schweizera paryskiego 
SPEGYALNEGO ŚRODKA.
Vm~ Ręczy się za nieszkodliwość. ~VS!B
Cena 14 K., silniejszy 18 K. 
Wysyłka opłatnie i dyskre­

tnie za pobraniem. 
ANTONI GROSS, Versamistelle 
Budapast VIII/IV, Josefsring 23/1.

■ M H M H

i fortepiany krótkie kupuje 
Skład fortepianów Heleny 

Smolarskiej, Wolska 7.

A g e n t o m  i domokrążcom
nadarza się sposobność zaro­
bienia dowodnie 30—40 kor. 
dziennie przez sprzedaż no­
wego artykułu, w każdym do­
mu łatwego do zbycia. Bliższe 
szczegóły: ADOLF 0PPENHEIM, 
Mor. Ostrawa, Brllckengasss 13.
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Zajęcie znajdę

Panna ze znajomością nic 
mieckiej stenografii,-pisz i 

ca na maszynie potrzebna 
raz. Zgłoszenia przyjmuje Bi i. 
ro ogłoszeń Stattera, Gołębi:,.

( j-ciu stolarzy do robót u 
* blowych i  budowlany c  

i 1 kamieniarza do robót na­
grobkowych w piaskowe, 
przyjmie zaraz Fabryka sto­
larska Józefa Jończego w No­
wym Targu.

Ucznia do nauki w wieku 
lat 13-14 poszukuje cukier­

nia Horwatha w Samborze.

WANNY LANE I  BLASZANE
tanio do nabycia

Inż. J Ó Z E F  S C H R O L L
filia Kraków, ulica Pawia 1. 8.

P R Z E C IW  Z A K A Ż E N IU *
Musimy się tem więcej chronić, iż obecnie występują ze wzmo­
żoną siłą wszelkie choroby zaraźliwe, jak: szkarlatyna, odra, 

ospa, cholera, tyfus. Z tego powodu

N A L E Ż Y  U Ż Y W A Ć
wszędzie, gdziekolwiek takie choroby występują, dobrego środka 
desynfekcyjnego, który powinien się znaleść w każdym domu.
Najlepszym środkiem desynfekcyjnym jest obecnie bez wątpienia

L Y S O F O R M
bez zapachu, nie trujący i tani. Można go otrzymać w każdej 
aptece i drogueryi w oryginalnych flaszkach (zielone szkło) 
w cenie po 90 halerzy. Działanie Lysoformu jest szybkie i pe­
wne, to też polecają go wszyscy lekarze do desyufekcyi przy 
chorych, do mycia ran, wrzodów, do antyseptycznych bandaży

i irrygacyi.

V  T T  V

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ H i
j RZĄDOWO UPRAWNIONA g
{ FABRYKA WĆD M IN E R A L N Y C H  SZTU- g  

j  CZNYCH i SPECVALNYCH LECZNICZYCH D
-I □  !
□  - pod firmą p  j

Dotrzebne panienki do kra- 
■ wieczyzny „Maryla", ul. 
Bracka (5, II. p.

pzeladzi kołodziejskich i u*
* cznićw do nauki przyjm:e 

zaraz na dogodnych warun­
kach W. Drozd, pracownia ko­
łodziejska w Nowym Targu. 
Zgłoszenia listowne.

_1
a
□
□
u
u

K. Rżąca i Chmurski
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

□
□
□
O
o
□

wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. j~j 
"  Lek. krat:, polecone przez toż Towarz. W OiJY □  
{■■J MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym O 
□  wodom:Bilińskiej, Gieshiiblerskiej,SelterskiejYichy, □  
Q Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe- □  I 
U cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- □  
i-i lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- 
P  pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- □  
P  kaeh i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. P

M y d ł o  L Y S O F O R M O W *
jest delikatnem, łagodnem mydłem toaletowem, zawiera jeden 
procent Lysoformu i działa antyseptycznie. Można go używać 
przy delikatniejszej skórze, nawet u dzieci i niemowląt. Czyni 
ono skórę miękką i delikatną i daje jej aromatyczny zapach. Je­
dna próba wystarczy, a to znakomite mydło zawsze już pozo­
stanie w użyciu. Jest ono tylko pozornie drogie, w użyciu jednak 
bardzo ekonomiczne, bo długo trwa. Cena ' sztuki kor. 1 -20 .

LYSOFORM MIĘTOWY
jest silną antyseptyczną wodą do ust, usuwającą natychmiast 
i pewnie wszelką woń z ust, bielącą i konserwującą zęby. Mo­
żna go używać także przy bólu gardła, kaszlu i katarze" do płu­
kania na zlecenie lekarza. Kilka kropli wystarcza do jednej 
szklanki. Cena flaszki oryginalnej kor. 1-60. Do nabycia w ka­

żdej aptece i drogueryi.
Interesującą broszurę pod tytułem „Co to jest hygiena1' 

syła na żądanie darmo i optatnie
wy-

Keletl & Hurassyi, Fabryka cliem., Ulp®5 &

Hurtownie i w częściowej sprzedaży do nabycia także w Kra­
kowie u firm: Reim i Ska, „Phafma” sp. z ogr. por., Fortunat 
Gralewski, Arnold Reifer i M. Ł. Dobrowolski w Podgórzu, ja­

koteż we wszelkich innych drogueryach i aptekach.
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